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N AYIASN IEYSZY KRÓLU PANIE MOY MIŁOŚCIWY 

PRZEŚW IETNE R ZPLIT EY  SKONFEDEROW ANE STANY.

j ^ ^ f l Ł O S C  Oyc2.yzny i potrzeba Porlatliow, W moi tli
ku nierozdziełne od fiebie obiekta  ̂ ¿e  równie \yizyfcy zg

ięci iefteśmy tym zdaniem,-materya, któlrą tlraktui.eiiiy j okazuliCi 
źe równe mamy Prawo wfzyfcy * aby nam w Oyc?;yznie c|obr;e 
byio, flufżność dyktuic, i ta iłurzność ieft mi powodem do uc?y- 
J)^nia niektórych Uwag nad tocząci| Hę matery4.

Nie mówię ża Stanem Duchownym, abym Gd od chlubney 
powinności ratowania Oyczyzny chciał mieć uwolnionym, bo i 
Sam znam dobrze, i wam Prześwietne Stany mówif otwarcie, iż 
Dacfaowienftwo PoliTtie nie ieft obcym Narodem ; z Obywatełttwa 
winien ieft Stan Duchowny ratunek Kraiowi, z powołania fwe- 
go , iak Duchowny winien, ieft flużyć Bogu i Kraiowi ; 1 gdy  
W'ieIorakie ma n a  fobie Obowiązki, należy Wam przypomi«ć» 
Prześwietne S tan y , źe z tey famey przyczyny uciązenie Stanu 

łia4 propprcypnalnym poiiatkiem w nięfpgfobności 
czjinięnia dobrze Oyczyznie, i dopełnienia wielości
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właściwych obowiązkom, a tego oboyga razem BO G  i Kray o4 
Duchownych wymaga. Stan Duchowny dobra, które pofiada, mu 
ie, albo' nabyte przez fiebie, o których mowlć n iechec, albo ma 
ie fobie nadane z S^afunku Królów, albo teź od Szlachty ; oby- 
<̂ wa iednak te nada uisi nalląpiły za zobopoln^ amowjj, to ielt: a- 
by Duchowni* przyleli obowiącki fundufzami oftrzeżone; iakoź 
nie znaydzieiny żadnego innego nadania z więkfzejiii obowiązka
mi: iak łe , które ma Stan Duchowny.

Prześwietne ¡5tany,! Bracia to fąW afi, którzy Dobra Duche- 
wne poiiadai^, Futidufze zaś wfzyftkie w zamiarze odbywania 
licznych Obow/ązkow Z^emfkim Prawem Duchowi.eńllwu nadane, 
w poboźney Jntenoyi Bogu Samemu fij ofiarowane. Macie przy-

zagranicą, iak Bóg targającym fig na rozrprafzeaie Fundu- 
fzow Kościelnych błogoiławi. Widzicie i w Polfzcze, źe ci, którzy 
2fi,bierali frebra z Kościołow Po - Jezuickich, nic fami ., albo mało 
maią, zoflaie przy nich tylko to: ze Ich Suranienie gryzie.

Imaginacya ieft, bo tego nikt nie przyświadczy, aby Duchowień- 
ftwo w polfzcze byio bogate ; Lecz to przyświadczą wfzyfcy, że 
<łęg4®wany papier tak wyfoko podnieiiony; procent czteroletni W 
niepewności, czyli kto cztery lata dozyie, uftanowiony; Subiidium 
Charitativum z DobrDuchownych im portu iącefię; prowizye zmniey- 
fzone ( iakoby Złoty od Xiędza był mnieyfzy ceny i wagi , niź 
od kogo innego) kompozyty Dziefięcin, fą to Podatki więcey nad 
równość znofzone, a znofzone z uięcieiw nawet innym nieuchron
nym potrzebom obpwiązkow. Toź iednak Dijchowieńftwo nieufił' 
waiące fię od róvynych, znofzące i więkfze podatki : niema mieć 
naywiekízegoj’rawa Ijiufzności, aby było uważane, iako Bracia, Oby- 
IBratele zoftaiący pod zaftoną Prawa Boikiego, i ludzkiego ? Tenże 
ijńęc Stan , który K;r4Íovvi iłuży? który wKraiu gorliwość o Dobro 
Oyczyzny »trzymuie, który Kraiowi źadney izkody nieuczynił ni
gdy? który dotych czas więcey nad inne Stany znofił podatkow, 
jaż do naywiękfzey uciążliwośc^ma być przyprowadony?

L ecz  w ogólności mówiąc o Stanie Duchownym wfpomtei
- na •
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Ł tleźy  iak nadto fą obfzeriie obowiązki Biikupow, od których ni» 
odzieliie fą expenfa, z których Kray poźytkuie. Szlachta ¿yw ifię, 
i znaczna część fam ego Dutthowieóftwa chlebem j^ikupini utrzy
muje fię.

Kilkoletalą expenfą z popiołów wznieliony Kościot rjfvoy Ka. 
tederalny, llał iię ozdobą Kraiowego niiafta Łucka; lecz to dla d o *- 
bra Kościoła i Kraiu czyni fię, a ikromność niedozwalą rozglftfzać 
włafnych dobrych uczynków; a utrzymanie Semlnaryow, Juryfdy- 
kcyi i prz.yzwoitość Stanu każdemu być powinna iafija i wiado
ma ; miley ieft wTpomnieć o czynach innych: Przyświadczą Woie- 
wodztwa Wielkopolikie, iaką expeniąKościoł ArchykatedralnyGnie>r 
źnieńiki ogniem zruynowany ś p Prymas Łubiiiikj z Kapitułąf\yo 
ią reftaurowaf wfpaniale; poźniey podobnież zniizczóny psnieni 
Kościol: Katedralny Poznańflii, Biikup Poznańiki da pierw(zey przy 
prowadził pory. Przyświadczą godni Poflowje W jleńicy, iakim' 
kofztem zruynowaną Katedrę Wiieńiką Xiąże Jmć Biikup Wileńijci 
reftauruie. Są  to oczywifte potrzeby wyciągające CKpenfy. Równie 
przemilczeć nie mogę Plebanów, których im potrzebuieyfzych i 
uźytecznieyfzych znayduie Kraiowi; tym więcey doftrzegam ji- 
ciążonych, a-proiektera W rozwadze będącym zupełnie ^nifzczy» 
fię mogących.

Z boleścią ferca widzieć ilę daie poninaźaiąca fię liczba Ko* 
ściołow podupadłych, a prawie znifzczonycb , lecz za uciąź.eniem 
przez nowy procentowy podatek od Jntraty , więcey nierównie 
okaże fie fpuftofzenia podobnego i więkizego, gdyż Pleban nie 
odebrawfzy włafności fwoiey ktorey dochodzenie niezawodne 
ma tylko w Xięgach Prawa przyobiecane ) naglonym bidzie do :ia- 
płacenia uftancwioneg« podatku.

Nie może fię zdawać Stanom Prześwietnym, iz Pleban maiący 
dwa tyfiące Złł; dochodu, może z łatwością zapłacić czteryfta ZH: 
podatku. Z waży wfźy bowiem początkowe opłaty ftępla podatków 
zw ykłych, potrzeb Kościelnych, i fwego przyzwoitego utrzyma
nia, przyiuufzony będzie oddalić iię od Kościołsi na saw fze , Bi-
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ftjop zapewne nie znaydzie innego ¡Taplana, któryby widząc r\V«* 
go poprzednika z biedy uciekąiącego, dobrowolnie oiiarowat fię na 
fpuftofzeniie, któremu rady nikt nieda.

Przewiduję Ja  te przypadki, z tym więkfzą okropnością, ¿e  
nie będzie można mieć naw6t fubiektow do ftsinu Kapłańikiego, a 
t y m  bardziey Plebańikiego. Przewidulę i to; iz fpuftofzenie tako
we zawodzić będzie i Ikarb publiczny, a tak zamiaft opatzenia po
trzeb publicznych, widzieć będziemy i doświadczać po Kraiu rui
n ę , niedoftatek Kapłanów, upadek N auki, a naiłępnie u/rzem y 
dbtykaiącą coraz bardziey i ćhfofzczijcą rękę Boflcą.

Te moie przełożenie oddać winienem przezorności, i ipra- 
wiedliwości Prześwietnych Stanów, z przyłączeniem proźby; aby 
przydatek do Proiektu podany przez Xiążęcia Jmci Prymafa był 
p r z y i ę t y ,  z  dołożeniem tey explikacyi, gdzie ieft uchylęnie Subfi* 
dii Charitatiyi, które Seymem Grodzknikim nalać io. ieft oddane 
Nayiaśnieyfzepiu Panu na wypłacenie długów Jego, iż niechcemy 
uwłaczać Skarbu Krolewikiego. Wfzakźe wypłacenie tyle drugie, 
ile Stan Świecki podatku procentowego wyftarczy na zaftąpienie 
tey  opłaty, a po (kończonych lo. lat całkiem podatek ten do Skar
bu Rzpltey na Woyflco obrocofiy będzie. '

Podchlebiam tedy Sobie , że Stany Rzpltey przez wzgląd na 
proźby Nafze imieniem caiego Stanu Duchownego czynione, a bar
dziey na tę powolność, którą przez miłość Oyczyzny okazuiemy, 
przyjmą tenże przydatek wfpomniony, przez ręce Xiążęcia Jmci 
Prymafji podany; przeczytjinie ktorego, aby JP, Sekretarzowi za
lecone było JvV. Marfzałka Seymu Skonfederowanego uprafzam, 
i  o zapytanie, czyli zgoda ieft na niego?

A  lako niechcę być Oratorem pro Dom^.tak uprafzam, aby 
Szlachta fiedząca na cząftkach giutitqt fzczupłych, i nic mai^ca 
poddanych, wolna była od takowego procentowego p<>datku.
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